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Poznawanie historii Puław
Coś  tam z  grubsza  o  Puławach  wiedziałam,  pewnie  z  historii  o  Czartoryskich.
Wiedziałam, że tu ileś miesięcy front na Wiśle stał. Dopiero właściwie później, jak
zaczęłam pracować, jak byłam na tej praktyce, to z opowiadań puławian, z którymi
się stykałam, tych pracowników Instytutu, którzy tu byli w czasie wojny, przeżywali
front, byli ewakuowani, czy brali udział w chronieniu majątku Instytutu, bo część osób
jednak tu została i  chroniła to, co tutaj było dorobkiem, tak jakoś stopniowo i  po
trochu poznawałam historię Puław.
Chyba  większość  miast  polskich  składała  się  z  wielu  –  trudno  powiedzieć  –
narodowości, ale tak, a zwłaszcza mniejsze miasta miały oprócz ludności polskiej
ludność, powiedzmy, czy żydowskiego pochodzenia, czy tak jak Zamość Ormian.
Mówiono mi, że tu była synagoga czy ta dzielnica żydowska, wspominano jeszcze
lekarzy żydowskich. Ja czasami gdzieś tam bywałam, może w towarzystwie gdzieś
ktoś opowiadał. Jeśli chodzi o tych profesorów, to się z nimi nie prowadziło jakichś
takich  rozmów  towarzyskich,  w  pewnym  sensie  to  byli  ludzie  na  piedestale,
przynajmniej ja z nimi nie miałam takich jakichś towarzyskich kontaktów, ale bywałam
na przykład w domu pani Heleny Domańskiej na Mokradkach. Nie wiem, czy to może
były wspomnienia jeszcze zbyt przykre, może nie wracali ludzie do [tego], różnie to
bywało.  Wiem,  że  chyba  trochę  osób  [pochodzenia  żydowskiego]  przeżyło,
przetrwało, chyba niektórzy są za granicą potomkowie tych rodzin puławskich.
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